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Sądowe spięcie
„Nigdy nie podpisałam 
faktury zezwalającej w 
sposób merytoryczny 
wypłatę za wykonaną 
inwestycję” - twierdzi-
ła zasiadająca na ławie 
oskarżonych Bogusła-
wa Towalewska pod-
czas kolejnej sądowej 
rozprawy w sprawie 
projektu „Otwarte strefy 
boisk i rekreacji”. „Pani 
Towalewska jako kie-
rownik projektu podpi-
sała dokumenty i było to 
warunkiem, aby wypła-
cić pieniądze wykonaw-
cy inwestycji” - twierdził 
pełniący w 2009 roku 
funkcję skarbnika mia-

sta Mieczysław Chiliń-
ski.

Przypomnijmy, że w lutym ubie-
głego roku Sąd Rejonowy w Wał-
czu wydał wyrok korzystny dla 
oskarżonych, wszystkich unie-
winniając lub umarzając postępo-
wanie w sprawie „Otwarte strefy 
boisk i rekreacji”. Jednak proku-
ratorzy Prokuratury Rejonowej w 
Drawsku Pomorskim odwołali się 
od wyroku i w sierpniu 2015 roku 
Sąd Okręgowy w Koszalinie skie-
rował do SR w Wałczu do ponow-
nego rozpatrzenia trzy zarzuty 
wobec Bogusławy Towalewskiej.
6 października przed sądem sta-
wiło się troje świadków. Właści-
cielka firmy Synteza II Dorota 
Eysymont, jej mąż Mariusz oraz 
były skarbnik Urzędu Miasta 
Mieczysław Chiliński. Pełniąca 
również rolę oskarżyciela posił-
kowego Dorota Eysymont prze-
stawiła swój pogląd na rozgry-
wającą się na przełomie 2009/10 
roku sprawę, często powtarzając, 
że wszystkim zajmował się jej 

mąż.
- Mój mąż kontaktował się z bur-
mistrzem Tuderkiem i otrzymał 
zapewnienie, że otrzymamy za-
płatę za naszą pracę - mówiła D. 
Eysymont. - Uważam, że pani To-
walewska wiedziała, że jesteśmy 
podwykonawcami inwestycji i 
powinna mocniej skupić się nad 
jej dozorem.
Natomiast Mariusz Eysymont 
przedstawił w szczegółach swoje 
kontakty z Urzędem Miasta oraz 
z dyrektorem Zakładu Oświato-
wego, którym w owym czasie była 
pozwana.
- Kiedy wykonaliśmy prace do-
datkowe, bez których nie mogli-
śmy rozpocząć wykonania swoich 
prac, mieliśmy kłopoty z uzyska-
niem zapłaty od firmy Unipol - 
mówił M. Eysymont. - Udałem 
się do burmistrza Tuderka, któ-
ry zapewnił mnie, że otrzymam 
pieniądze, a kolejne faktury będą 
płacone w terminie. Rzeczywiście 
otrzymaliśmy zapłatę za prace 
dodatkowe, lecz kiedy nie zapła-
cono nam głównej faktury, pan 

burmistrz na kolejnym spotkaniu 
stwierdził, że nie jestem stroną w 
sprawie i nadal czekamy na po-
nad 200 tysięcy złotych. Wtedy 
nie wiedziałem, że oskarżona jest 
kierownikiem projektu, a kiedy 
posiadłem taką wiedzę, udałem 
się do pani Towalewskiej na roz-
mowę, lecz tylko usłyszałem, że 
pretensje mam kierować do Urzę-
du Miasta. Przed rozpoczęciem 
prac byłem na spotkaniu w UM, 
gdzie obecni byli również inni 
podwykonawcy oraz przedstawi-
cielka Wydziału Inwestycji, więc 
urzędnicy wiedzieli, że inwestycje 
realizują głównie podwykonaw-

cy firmy Unipol. Roboty zostały 
w grudniu 2009 roku odebrane i 
zapłacono firmie Unipol za całość 
prac, pomimo tego że z powodu 
aury nie wykonaliśmy nasadzeń 
roślin. Pani Towalewska musiała 
wiedzieć, że prac nie zakończono, 
choćby z tego względu, że z okien 
Zakładu Oświatowego widziała 
gruz na boisku przed SP nr 4. By-
łem przekonany, że zamówienie 
publiczne, a takim był ten projekt 
jest gwarantowane przez Urząd 
Miasta i nie mam czego się oba-
wiać.

Dokończenie na str. 2
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Sporo nowej wiedzy wniósł do 
sprawy pełniący w tamtym okresie 
funkcję skarbnika UM Mieczysław 
Chiliński. Podczas poprzednie 
rozprawy on również zasiadał na 
ławie oskarżonych i dopiero te-
raz mógł wystąpić w charakterze 
świadka.
- Pani Towalewska była kierowni-
kiem tego projektu i do jej obo-
wiązków należało prowadzenie 
nadzoru od początku do zakoń-
czenia i rozliczenia inwestycji 
- mówił M. Chiliński. - Jako kie-
rownik podpisała dokumenty pod 
względem merytorycznym i na 

podstawie jej podpisu oraz pod-
pisów innych osób jako skarbnik 
mogłem zapłacić firmie Unipol.
Sąd interesowało co znaczy za-
twierdzenie dokumentów pod 
względem merytorycznym. Świa-
dek wyjaśnił, że zadanie zostało 
wykonane i można zapłacić wyko-
nawcy.
- Nigdy nie podpisywałam faktury 
pod względem merytorycznym, 
zlecającej wypłatę dla firmy Uni-
pol- stwierdziła B. Towalewska. - 
Nie byłam do tego upoważniona. 
Istniała instrukcja określająca, kto 
może taki podpis złożyć.

Kiedy jednak sąd poprosił obroń-
cę pozwanej o pokazanie rzekomo 
zawartej w aktach instrukcji doty-
czącej podpisywania dokumentów 
pod względem merytorycznym w 
okresie objętym zarzutem po dłu-
gich poszukiwaniach okazało się, 
że takiej nie ma. Wobec tego sąd 
zobowiązał obrońcę do dostarcze-
nia instrukcji w ciągu 7 dni.
Sprawa została odroczona do 19 
listopada, a sąd powołał nowych 
świadków: Ewelinę Pilarską, Mag-
daleną Strużyńską-Zdziabek i 
Martę Felskowską.
Piotr Szypura
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Przebudzenie MiSia

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Sądowe spięcie

I znowu przyszło mi pi-
sać felietony, dlatego 
czynić będę to należycie, 
mimo że w zastępstwie. 
Koleżanka w ubiegłym 
tygodniu zaznaczyła, że 
jestem grzecznym czło-
wiekiem i że kilka osób 
się ucieszy, iż ona już 
tego nie robi, lecz ja nie 
byłbym wcale tego taki 
pewien…

Jak wiadomo, kampania wyborcza 

trwa w najlepsze. Do ostatecznego 
rozstrzygnięcia pozostały niecałe 
trzy tygodnie. W powiecie gonitwa 
na urząd posła i senatora dopiero 
nabiera rozpędu. Wydawałoby się, 
że będą rozpychać się łokciami, ale 
na razie spokój. Wojnę banerowo
-plakatową wygrywa z pewnością 
Marek Subocz, który pod tym 
względem zdeklasował przeciwni-
ków. Skądinąd wiadomo, że zwy-
cięża także w kategorii „kampania 
bezpośrednia” - walcząc o głosy 
niestrudzenie odwiedza domy wy-
borców. To z pewnością bardzo 
ciężka praca. Ale czy wytrzyma do 
samego końca? Czy wystarczy mu 

sił i będzie mógł pokazać rywalom 
na co go stać na ostatniej prostej? 
Zobaczymy! Poczekajmy! Jest 
w końcu młody, ambitny i silny. 
Jego zaangażowanie uwidoczniło 
się także na innym polu - walki o 
uczniów II Liceum Ogólnokształ-
cącego. W sobotę i poniedziałek 
zorganizował spotkania rodziców 
i mediów m.in. z posłem Prawa i 
Sprawiedliwości Czesławem Ho-
cem, upierając się przy tym, że 
spotkania nie są elementem kam-
panii wyborczej. Panie Marku! 
Coś niesamowitego, ale żeby w ten 
sposób?
Może i jestem miły, może i jestem 

naiwny, ale wszystko ma swoje 
granice i takiego kitu wciskać so-
bie, a przede wszystkim naszym 
Czytelnikom nie pozwolę. 
Skoro poseł Hoc pełni swoją posłu-
gę w Sejmie już trzecią kadencję, a 
do tej pory żadnej konferencji z 
jego udziałem w Wałczu nie zwo-
ływano, skoro kandydat Subocz 
wie o problemach II LO od grud-
nia i do tej pory żadnej konferencji 
nie zwoływał, to co to jest, jeśli nie 
kampania wyborcza?! Pomarań-
cze? Jazda na rowerze stacjonar-
nym wokół Radunia? A może re-
generacja sprzęgła dwumasowego? 
Pewnie to ostatnie, tylko ja się na 

sprzęgłach  nie znam…
W tym numerze naszego tygo-
dnika można poczytać o otwarciu 
Regionalnego Centrum Badaw-
czo-Rozwojowego wyposażone-
go w najnowocześniejszy sprzęt. 
Powstanie centrum to szansa na 
stworzenie nowych technologii 
i przeprowadzanie badań, z któ-
rych skorzystają przedsiębiorcy, 
szczególnie z rozwijającej się tu 
branży metalowej. Koszt inwesty-
cji to aż 6,5 mln zł. Imponujące! I 
to wszystko tu - w Wałczu! Dziś na 
miasto możecie wyjść dumni.
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1

Tablice z drukarki
Policjanci z Refera-
tu Ruchu Drogowego 
KPP zatrzymali dwóch 
mieszkańców Kalisza 
Pomorskiego, którzy 
na terenie Wałcza w 
krótkim czasie popeł-
nili kilka wykroczeń. 
Mężczyźni odpowiedzą 
między innymi za kra-
dzież paliwa, użycie 
niezalegalizowanych 
tablic rejestracyjnych i 
brak uprawnień do pro-
wadzenia pojazdów.

Policjanci z drogówki otrzymali 
telefoniczne zgłoszenie o kradzie-
ży paliwa na jednej ze stacji ben-
zynowych w Wałczu. Sprawcy kra-
dzieży zatankowali olej napędowy 
za blisko 300 złotych, nie zapłacili 
i odjechali. Funkcjonariusze na-
tychmiast rozpoczęli poszukiwa-
nia złodziei poruszających się re-
nault laguną na obcych tablicach 

rejestracyjnych. 
- W trakcie sprawdzania miasta 
zauważyli na skrzyżowaniu ulic 
Nowomiejskiej z Północną w Wał-
czu poszukiwany pojazd oraz sie-
dzących w nim dwóch mężczyzn 
odpowiadających rysopisowi 
sprawców - relacjonuje rzecznik 
KPP sierż. sztab. Beata Budzyń. - 
Obaj zostali zatrzymani. 25-letni 
kierujący oraz jego18-letni pasażer 
od razu przyznali się do kradzieży 
paliwa. Ponadto pojazd posiadał 
papierowe tablice rejestracyjne, 
które mężczyźni wcześniej sobie 
wydrukowali. 
25-letni kierujący nie posiadał 
uprawnień do prowadzenia po-
jazdów i nie miał przy sobie do-
wodu rejestracyjnego. Kierowca i 
18-latek zostali przesłuchani, do-
browolnie poddali się karze. Za 
popełnione wykroczenia drogowe 
grozi im kara grzywny w  wyso-
kości do 3000 złotych albo kara 
nagany.
Oprac. AK
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ
90gr za słowo

 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 
Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam działki budowlane w Róże-

wie. Tel. 507-136-469

[63/1/34] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe. Tel. 604-13-23-89

• Garaż do wynajęcia w centrum. 

Tel. 788-24-23-49

•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103

[63/4/38] Sprzedam/wynajmę mieszka-

nie 46m2, Poniatowskiego. 

Tel. 509-977-105

[60/5/16] Do wynajęcia kawalerka

 z ogródkiem. Tel. 515-601-017

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. 

Tel. 509-683-356

• Działka budowlana z warunkami do za-

budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 

125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 lub 

672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 

Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 

2 ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-335
[64/2/41] Sprzedam duży, ładny dom 
w Wałczu na ul. Żeromskiego 18. 
Cena do negocjacji.  Tel. 604-966-401
[58/4/5] Sprzedam mieszkanie 

bezczynszowe 56m2, w Wałczu, 

Tel. 534-282-307

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. 

Tel. 888-108-966

[63/12/39] Sprzedam działki budowla-
ne. Różewo. Tel. 507-136-469
[64/4\43] Wynajmę mieszkanie czę-

ściowo umeblowane. Centrum miasta. 

Wałcz. Tel. 695-856-941

RÓŻNE: 
[60/6/15] Prace remontowe, malowa-
nie, szpachlowanie bezpyłowe, regip-
sy, płytki, panele i inne. 
Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne pożycz-

ki. Przejrzyste zasady, raty łatwe do 

spłaty 500 600 370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”. Tel. 695-06-20-20

[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-

kunek, tłumaczenia zwykłe. 

Tel. 726-173-057

[60/3/22]  Sprzedam ziemię ogrodową i 

tłuczeń. 30 zł za tonę  Tel. 883-946-054

[60/4/21]  Gabinet Urody ARYSTEA,

 ul. Dworcowa 2

[63/4/37] Sprzedam Agawy wieloletnie. 

Tel. 534-144-058

[62/4/34] Sprzedam mieszkanie 

bezczynszowe, 56 m2, w Wałczu. 

Tel. 534-282-307

[62/4\33] Sprzedam 4-pokojowe miesz-

kanie lub zamienię na mniejsze na par-

terze. Tel. 692-748-176 lub 608-238-849

[62/1/34] Do wynajęcia mieszkanie 

3-pokojowe, Tel. 604-13-23-89

[62/2/35] SPRZEDAM piec kaflowy. 
Kompletny. Tel 502-86-26-38
• Pożyczki Proficredit.Wysoka przyzna-

walność!Tel.537-892-267

[64\2\49] Sprzedam wózek elektryczny 

inwalidzki. Tel. 661-116-521

[62/4/35} Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń 725 186 854

[49/10/9]Remonty,wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 8 października 2015

[60/4/17] Praca dla opiekunek i opiekunów 
osób starszych w Niemczech. Wysokie Zarob-
ki, legalna praca, organizacja wyjazdu.
 Promedica24 – tel.514 781 838. 

[60/4/19] Kurs języka niemieckiego dla opie-
kunek seniorów w Wałczu. Pracuj z Promedi-
ca24- nauczymy cię języka. ZAPISY TRWAJĄ.
Po kursie praca gwarantowana, zarobki atrak-
cyjne. Zadzwoń: 514 781 838

[60/4/18] Praca w Anglii- zatrudnimy opiekunki 
osób starszych. Zarób 1.200 £! Znasz angiel-
ski? Zadzwoń: 514 781 838. 

[60/4/18]  Firma budowlana poszukuje do-
świadczonych pracowników w pracach remon-
towych. Tel. 730-594-695, mail: budowalcz@
gmail.com

[60/4/23]  Zatrudnię fachowców budowla-
nych,glazurników, szpachlarzy, malarzy itp 
do pracy przy remontach na terenie Wałcza 
i okolic. 
Tel. 605-683-673 lub 667-758-463

[60\12\28] Poszukuję pracownika do gospo-
darstwa rolnego. Czas pracy nielimitowany. 
CZŁOPA. 
Tel. 509-683-470

[62/2/32] Przyjmę doświadczoną sprzedaw-
czynie tylko z branży obuwniczej. 
Kontakt i CV na adres: firma.walcz@vp.pl

[62/1/35] Zlecenie do Pani Inge z miejscowo-
ści Wangen.Wynagrodzenie w przedziale 
1100-1200€ Altencare24 Plus. 
Tel. 67-342-70-07

POSZUKUJE POMOCNIKA DO SKRĘCA-
NIA 
I MONTAŻU MEBLI KONTAKT 503 117 113

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- zatrud-
ni PRZEDSTAWICIELI  w Wałczu. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, również dla eme-
rytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Powiatowa Stacja sanitarno-epidemiologiczna 
w Wałczu zatrudni: pracownika z wyższym 
wykształceniem w zakresie BHP lub chemii. 
Cv proszę składać w sekretariacie stacji przy 
ul. Bydgoskiej 85 w Wałczu. Tel. 67-258-23-31
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Te słowa przyświecają 
członkom Stowarzysze-
nia Wspierania i Roz-
woju Dzieci, Młodzieży 
oraz Osób Dorosłych z 
Autyzmem oraz Zabu-
rzeniami Pokrewnymi i 
ADHD „Drużyna Anana-
sów i Przyjaciele”. Są 
też przesłaniem malo-
widła ściennego, które 
pod koniec ubiegłego 
tygodnia wymalowane 
zostało na ścianie bu-
dynku przy Kilińszcza-

ków. 
- Każdy z państwa będzie inaczej 
interpretował ten obraz - piszą 
członkowie „Drużyny Ananasów”. 
- My widzimy tu smutną rzeczy-
wistość naszych dzieci. Zauważcie, 
że wszystko jest ważniejsze: znaki, 
symbole, kolory, Dziecko, które 
nas wszystkich powinno być naj-
ważniejsze, jest jakby przezroczy-
ste. Chcemy to zmienić. Autyzm 
jest przede wszystkim zaburze-
niem komunikacji z drugim czło-
wiekiem. To rodzi lęk i wycofanie. 
Zrozum, zaakceptuj, pomóż…
Mural zaprojektowali i namalo-
wali krakowscy artyści: Graży-
na i Grzegorz Ulmanowie. Praca 

nad malowidłem wielkości 4x4 m 
trwała od 2 do 4 października. Ak-
cji artystycznej towarzyszyła akcja 
informacyjna. Na ulicy rozdano 
tysiąc ulotek, wiele trafiło też do 
szkół i instytucji. Wiedzy nigdy za 
dużo. Mieszkańcy Wałcza ciągle 
niewiele wiedzą na temat zaburzeń 
ze spektrum autyzmu. Jeden z wał-
czan na przykład pomylił autyzm 
z… artretyzmem. 
Mural kosztował około 2 tys. zł, 
współfinansowali go: UM Wałcz i 
MKRPA, wałeckie Starostwo, TBS 
Wałcz, hurtownia Vers, Krystian i 
Tadeusz Wróblewscy, hurtownia 
Domex, G. i G. Ulmanowie oraz 
OWES Wałcz. 

Zrozum, zaakceptuj, pomóż

Święto Pieczonego Ziemniaka
Taką nazwę nosił festyn, który 30 
września odbył się w publicznym 
przedszkolu „Bajka” w Wałczu. 
Przybyłych na imprezę rodziców 
powitały grupy starszaków, śpiewa-
jąc piosenkę i opowiadając „histo-
rię ziemniaka zwanego kartoflem”. 

Na wszystkich uczestników czeka-
ły konkursy i zabawy m.in. obie-
ranie ziemniaków czy tworzenie 
ziemniaczanych figurek. Na festy-
nie obecni byli również policjanci, 
i strażacy: rodzice przygotowali lo-
terię fantową; nie mogło zabraknąć 

słodkich wypieków, żurku i ziem-
niaków pieczonych w ognisku. 
Zebrane podczas festynu pie-
niądze zostaną przeznaczone na 
kupno wyposażenia placu zabaw.
ks
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Święto samorządu w Człopie
Gmina Człopa obchodzi-
ła 25-lecie samorządu 
terytorialnego i 10-lecie 
współpracy z Neuenkir-
chen. 2 i 3 październi-
ka Polsko-Niemieckie 
Centrum Kultury i Spor-
tu gościło parlamenta-
rzystów, samorządow-
ców, gości z Niemiec i 
przede wszystkim „cy-
wilnych” mieszkańców.

Piątkowa uroczystość rozpoczę-
ła się koncertem chóru Cantores, 
który wielokrotnie brał udział w 
spotkaniach polsko-niemieckich. 
Następnie głos zabrał burmistrz. 
- Przez 10 lat odbyło się wiele spo-
tkań, wymian, wspólnych zawodów 
i konferencji. Wszystkie te wydarze-
nia miały przełamać wszelkie progi 
i różnice sąsiedzkie, pokoleniowe i 

ekonomiczne. Nasze ambitne założe-
nia udały się, dlatego możemy teraz 
podsumowując ten okres, spotkać 
się, powspominać, ponieważ ten pro-
jekt pokazuje, ile dobra może zrobić 
integracja poprzez wspólne działa-
nie - mówił Zdzisław Kmieć. - Nie 
możemy jednak pominąć najważ-
niejszego czynnika w tym projekcie, 
a są nim ludzie. To wszystko odbyło 
się i zależało od dobrej woli i chęci 
współpracy nas wszystkich. Dlatego 
teraz dziękuję i gratuluję wszystkim 
tym,  którzy przyczynili się do po-
wstania i realizacji polsko-niemiec-
kiego projektu współpracy gmin. 
Podczas jubileuszu Z. Kmieć i 
burmistrz Neuenkirchen Frank 
Weichbrodt wymienili się upo-
minkami. Za rozpoczęcie współ-
pracy polsko-niemieckiej 
wyróżnienia otrzymali także Ha-
lina Rakowska oraz Jerzy Bekker. 
Podsumowaniem uroczystości było 
przedstawienie historii współpracy 
pomiędzy Człopą i Neuenkrichen na 

filmie przygotowanym specjalnie na 
tę okazję. Była też wystawa zdjęć i kro-
nik oraz występ zespołu Senioritki. 
Następnego dnia obchodzono 25-le-
cie samorządu terytorialnego. Była 
to okazja do uhonorowania radnych 
obecnej i poprzednich kadencji, 
sołtysów, pracowników samorzą-
dowych oraz osób wspierających 
rozwój gminy. Wyróżnienia od mar-
szałka i wicemarszałek Senatu Gra-
żyny Anny Sztark za pracę na rzecz 
samorządu otrzymali: były naczelnik 
miasta Henryk Pogorzelski, dawna 
burmistrz Halina Rakowska oraz 
obecny szef gminy Z. Kmieć. Z ko-
lei burmistrz Z. Kmieć uhonorował 
Pawła Suskiego, G.A. Sztark, Roma-
na Gniota, Mieczysława Jezierskiego, 
Jolantę Wegner, Władysława Bartosi-
ka, Krzysztofa Czarneckiego, Marka 
Syrnyka, Kazimierza Maciejewskie-
go, Marka Korneta, Tadeusza Mikuc-
kiego, Edwarda Ząbka, Adama Skot-
nickiego i Krzysztofa Piotrowskiego.
- 25-lecie samorządności to prze-
piękna rocznica. W 1989 roku jed-
ną z pierwszych decyzji pierwszego 
wolnego parlamentu było powołanie 
do życia samorządu gminnego, dla-
tego pamiętając o tym święcie, Senat 
przyjął uchwałę, która ustanowiła rok 
2015 Rokiem Samorządu Terytorial-
nego - mówiła senator G.A. Sztark. 
Tego dnia zastępca prezesa Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa w Warszawie i radny Sejmiku 
Województwa Zachodniopomor-
skiego Cezary Szeliga wręczył odzna-
kę honorową „Zasłużony dla Rolnic-
twa” przyznaną przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi Grzego-
rzowi Adamowiczowi, Pawłowi Gąd-
kowi i Stanisławowi Klepczarkowi. 

Niezwykłe wyróżnienie od Zarządu 
Głównego Ligi Obrony Kraju otrzy-
mała z kolei Helena Fiutak-Bajer. 
Po wręczeniu odznak, medali i wy-
różnień z koncertem wystąpiła Or-
kiestra Reprezentacyjna Wojska 
Polskiego. Występ został przez pu-
bliczność przyjęty bardzo ciepło. Na-
stępnie goście spotkali się na kolacji. 

Radny też człowiek
Radni Rady Miejskiej 
w Wałczu w ten pią-
tek (9 bm.) odbędą nie-
formalne spotkanie w 
jednym z lokali gastro-
nomicznych. Zaprosze-
nie na kolację zostało 
także skierowane do 
kierownictwa ratusza.

To może być przełom w napiętych 
relacjach pomiędzy głową miasta 
a rajcami, a także zbliżenie rela-
cji pomiędzy zantagonizowanymi 

klubami radnych. Spotkanie jest 
nieoficjalne i finansowane z pry-
watnych pieniędzy radnych (tzw. 
składkowe, 60 zł od głowy). At-
mosfera może w końcu się rozluź-
nić, bo oprócz zakąsek i ciepłych 
dań, na stołach może pojawić się 
alkohol, pod warunkiem, że…
- Ktoś go ze sobą przyniesie - zazna-
cza Zdzisław Ryder, przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Wałczu. - Nie 
widzę nic złego w wypiciu symbo-
licznej lampki czerwonego wina.
Do tej pory kierownictwo Urzę-
du Miasta nie potwierdziło swo-

jej obecności na tym spotkaniu.
- Wstępnie kierownictwo ratusza się 
zgodziło, ale dzisiaj (tj. środa, 7 bm. 
- dop. aut.) mam otrzymać ostatecz-
ne potwierdzenie - mówi Z. Ryder. - 
Takie spotkania były organizowane 

w poprzednich kadencjach. Dzięki 
temu rozluźniała się atmosfera i 
była możliwa integracja. Chcę też 
podkreślić, że my się z panią bur-
mistrz nie kłócimy, tylko spieramy.
W tej kadencji takie nieoficjal-

ne spotkanie wałeckich rad-
nych jest organizowane po raz 
pierwszy. Z 21 radnych swoją 
obecność potwierdziło 16 osób.
mk
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Na terenie Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawo-
dowej w poniedziałek (5 
bm.) uroczyście otwarto 
nowoczesne Regional-
ne Centrum Badawczo
-Rozwojowe. Inwestycja 
pochłonęła 6,8 mln zł 
(uczelnia „wyłożyła” tyl-
ko 100 tys. zł). Działal-
ność prowadzona w ra-
mach centrum polegać 
będzie na tworzeniu nie-
zależnych badań oraz 
opracowywaniu na tej 
podstawie dokumentów 
naukowych i patentów.  
- To ogromny krok w rozwoju uczelni, 
ale i szansa dla przedsiębiorców - mó-
wił prorektor wałeckiej PWSZ Marek 
Kokot. - Można tu tworzyć nowe tech-
nologie i przeprowadzać badania. Moi 
koledzy i studenci, którzy zostali w Zie-
lonej Górze, długo jeszcze będą mogli 
marzyć o czymś takim, co jest tutaj. Je-

steśmy jedynym ośrodkiem badawczym 
w Polsce, który posiada taki laser. Jestem 
dumny z tego, że tutaj przeszedłem.
Projekt został zrealizowany w  ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Zachodniopomorskiego 
na lata 2007-2013. Dofinansowanie z 
RPO wyniosło 85%. Reszta pochodziła 
ze środków rezerwy celowej Minister-
stwa Finansów. Inwestycja objęła prze-
budowę budynku magazynowego daw-
nych koszar (600 m kw) przy ul. Wojska 

Polskiego 99 i zaadaptowanie go na po-
trzeby centrum, w którym powstało 5 
hal laboratoryjnych: laboratorium szyb-
kiego prototypowania, zaawansowanych 
technologii pomiarowych, technik hy-
drostrumieniowych oraz laboratorium 
technik laserowych i technologii wy-
twarzania. Centrum zostało dodatkowo 
wyposażone w niezbędny sprzęt m.in.: 
skaner 3D, drukarkę 3D, urządzenie do 
pomiaru chropowatości, defektoskop, 
warsztatowe urządzenia pomiarowe, cen-

trum obróbkowe i laser wysokiej mocy.
Rektor PWSZ prof. nadzw. dr hab. Jo-
lanta Witek mówiąc o centrum, pod-
kreślała rolę wicemarszałek Anny 
Mieczkowskiej, posła Pawła Suskie-
go i starosty Bogdana Wankiewicza.
- To były meandry przepychania się 
przez różne działania - mówiła J. Witek. 
- To była niekończąca się melodia pro-
blemów, które nie zniechęcały nas w sta-
raniach o utworzenie centrum. Pragnę 
podziękować za wielkie zaangażowanie 
marszałek Annie Mieczkowskiej oraz za 
dużą przychylność marszałkowi Olgier-
dowi Geblewiczowi. To dzięki waszemu 
stawiennictwu stało się to, co się stało. To 
nie jest wazelina, tylko prawdziwe słowa, 
które odzwierciedlają stan istniejący.
Rektor zwróciła także uwagę, że idea po-
wstania centrum zrodziła się w głowach 
samych przemysłowców, głównie zrze-
szonych w klastrze metalowym „Meta-
lika” i jest odpowiedzią na ich potrzeby.

- Pieniądze, które są przekazywane na 
prace badawcze nie tylko zasilają konto 
uczelni, ale też wspierają rozwój innowa-
cyjności, która przekłada się na rozwój 
gospodarki - podkreślał P. Suski. - Samo 
powstanie centrum jest bonusem też dla 
studentów. Mam nadzieję, że w zdecydo-
wany sposób zmieni to nabór.
- Ten projekt to spełnienie zamierzeń 

i marzeń świata nauki, biznesu i samo-
rządowców - mówiła A. Mieczkowska. - 
Jestem przekonana, że centrum nie tylko 
wzmocni uczelnię, ale też będzie miało 
wymierne korzyści dla samorządu. Bę-
dzie impulsem dla całego regionu.
- Z dostępnych w nowo otwartym cen-
trum technologii będą mogły korzystać 
przede wszystkim przedsiębiorstwa z 
silnej w regionie wałeckim branży meta-
lowej. Firmy czekały na taką inwestycję. 
Skorzysta na tym także Wałcz - przeko-
nywała  Marzena Frankowska z klastra 
„Metalika”.
Po poświęceniu obiektu przez Marka 
Metelicę, proboszcza parafii św. Anto-
niego w Wałczu i przecięciu wstęgi, wy-
konano szereg prezentacji możliwości 
nowoczesnego sprzętu w RCBR.
mk

Nauka, biznes, samorząd



9

Studenci do ław!
Skończyły się wakacje 
dla studentów wałec-
kiej Państwowej Wyż-
szej Szkoły Zawodowej; 
do ław wracają także 
słuchacze Wałeckiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. 5 października 
w Wałeckim Centrum 
Kultury odbyła się uro-
czysta inauguracja roku 
akademickiego. Wśród 
gości znaczącą grupę 
stanowili posłowie. To 

dowód, że oni też śpie-
szą się do ław... sejmo-
wych.

- Dzisiejszy dzień to dla studentów pierw-
szego roku rozpoczęcie nowego, niezwy-
kłego okresu, a dla pracowników kolejny 
rok naukowego rozwoju, przekazywania 
wiedzy, ale również inspirowania młodych 
do jej zdobywania. Rozpoczynający się 
rok akademicki to czas wytężonej pracy na 
rzecz środowiska uczelni, dla społeczności 
o wiele większej niż społeczność naszego 
miasta. Wychodzimy poza region, nasi stu-
denci pochodzą z różnych miejscowości, 
mamy również podpisane umowy z innymi 
uczelniami skąd przyjeżdżający do nas pra-
cownicy naukowi przekazują wiedzę, która 
pozwala osiągać sukcesy - mówiła rektor 
PWSZ prof. Jolanta Witek. - W ciągu sie-

demnastu lat istnienia uczelni zawodowych 
dowiodły one, że można na tzw. prowincji 
zbudować uczelnię dobrą, współdziałającą 
z miejscowym rynkiem pracy, na wyso-
kim poziomie dydaktycznym, odpowia-
dająca na potrzeby regionu, kształcącą 
w niejednokrotnie deficytowych specjal-
nościach. Wałcz stał się rozpoznawalny 
wśród ośrodków akademickich za granica-
mi kraju, coraz więcej studentów przyjeż-
dża do nas uczyć się i odbywać praktykę.
W tym roku przez semestr w PWSZ jest 
trzech studentów z Turcji, którzy przy-
jechali w ramach wymiany młodzieży. 
Obecnie PWSZ kształci na sześciu kie-
runkach, a stara się o uruchomienie no-
wego kierunku - lingwistyki stosowanej. 
- Po raz kolejny spotykają się dwa poko-
lenia: ludzi młodych i seniorów, który łą-
czy wspólny cel - edukacja. To dowód, że 
starsze pokolenie czuje potrzebę ciągłego 
rozwoju i zdobywania wiedzy, aby móc od-
naleźć się we współczesnym świecie - mó-
wiła prezes WUTW Jadwiga Grzonkowska.
Prezes podkreślała, że część zadań reali-
zowanych przez WUTW możliwe jest 
dzięki współpracy z PWSZ i środkom 
pozyskanym z fundacji na rzecz PWSZ
Podczas uroczystości wręczono dyplomy 
dla czworga absolwentów oraz pamiątkowe 
medale „Zasłużony dla PWSZ”. Otrzymali 
je marszałek województwa Anna Miecz-
kowska i starosta Bogdan Wankiewicz. 
Indeksy odebrali i ślubowanie złożyli 
studenci pierwszego roku, którzy pod-
czas rekrutacji osiągnęli najwyższe wy-
niki oraz trzyosobowa reprezentacja stu-
dentów WUTW. Na zakończenie goście 
wysłuchali wykładu inauguracyjnego, 
który wygłosił prof. Wojciech Drożdż. 
Inauguracja w wałeckich uczelniach 
była jednym z chyba ważniejszych przy-
stanków w kampanii wyborczej, bo-
wiem uczestniczyło w niej aż czterech 
posłów reprezentujących trzy partie.
ks
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Uważaj na to, co mówisz

PRAWNIK RADZI

W dzisiejszym artykule o pomówienie 
i znieważeniu. Są to dwa rodzaje prze-
stępstw, których popełnienie może przytra-
fić się każdemu. O ile sama przewidziana 
za te przestępstwa kara nie jest szczególnie 
surowa (w praktyce najczęściej ogranicza 
się do grzywny) to jednak liczyć się trzeba z 
dalszymi następstwami w postaci chociaż-
by obowiązku zapłaty zadośćuczynienia.
Jak lepiej nie mówić?
Przestępstwo pomówienia zostało określo-
ne w art. 212 Kodeksu karnego. Ustawo-
dawca uznał, że pomówić można zarówno 
pojedynczą osobę, jak i grupę osób, insty-
tucję oraz osobę prawną lub jednostkę or-
ganizacyjną niemającą osobowości praw-
nej (czyli na przykład spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością). Przestępstwo to po-
lega na ty, że pomawia się  o takie postępo-
wanie lub właściwości, które mogą poniżyć 
w opinii publicznej lub narazić na utratę za-
ufania potrzebnego dla danego stanowiska, 
zawodu lub rodzaju działalności. Powyższe 
jest zachowanie jest całkowicie wystarcza-
jące do popełnienia przestępstwa. W takim 
przypadku grozi nam kara grzywny albo 
ograniczenia wolności. 
Bardziej rygorystycznie, z oczywistych 
względów, traktowane jest pomówienie 
dokonana za pomocą środków masowe-

go przekazu (np. radio, gazety). W takim 
przypadku grozi nam już nie tylko grzywna 
albo ograniczenia wolności ale i pozbawie-
nia wolności do jednego roku.
Ustawodawca przewidział również, że w 
przypadku skazania za przestępstwo po-
mówienia sąd może zasądzić określoną 
kwotę pieniędzy (tzw. nawiązkę) na rzecz 
pokrzywdzonego, Polskiego Czerwonego 
Krzyża albo na inny cel społeczny.
Co ważne (o czym musi pamiętać przede 
wszystkim pomówiony) ściganie przestęp-
stwa pomówienia odbywa się z oskarżenia 
prywatnego. W skrócie oznacza to, że to 
pokrzywdzony musi złożyć do sądu akt 
oskarżenia przeciwko sprawcy przestęp-
stwa i występować w sprawie jako oskarży-
ciel prywatny. 
Co mówić można?
Ustawodawca przewidział również sytu-
acje, w których powyższe zachowania nie 
stanowią przestępstwa. W pierwszej sytu-
acji nie będzie mowy o przestępstwie, gdy 
zarzut uczyniony niepublicznie jest praw-
dziwy.
W odniesieniu do pomówienia i pomó-
wienia za pomocą środków masowego 
przekazu nie będziemy pociągnięci do 
odpowiedzialności jedynie w przypadku, 
gdy rozgłosimy prawdziwy zarzut dotyczą-
cy postępowania osoby pełniącej funkcję 
publiczną lub służący obronie społecznie 
uzasadnionego interesu. W przypadku gdy 
zarzuty przez nas rozgłaszane dotyczą ży-
cia prywatnego lub rodzinnego możemy 
powoływać się na dowód prawdy jedynie w 
przypadku, gdy ma to zapobiec niebezpie-
czeństwu dla życia lub zdrowia człowieka 
albo demoralizacji małoletniego.
Co jednak szczególnie istotne- sam brak 
przestępstwa z powyższych przyczyn nie 
wyłącza naszej odpowiedzialności za znie-
wagę ze względu na formę podniesienia lub 
rozgłoszenia zarzutu.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Wizerunek, 60 milionów i Nautilus
Pieniądze i nauka - to 
główne tematy kon-
ferencji prasowej 
zwołanej w wałec-
kim Starostwie w mi-
niony piątek(2 bm.)
Spotkanie otworzyła i prowadziła Ka-
tarzyna Eysmoyntt, która od niedaw-
na jest odpowiedzialna za politykę 
wizerunkową przy ul. Dąbrowskiego 
17. Zagadnienia zgłębiał i na pytania 
odpowiadał starosta wałecki Bogdan 
Wankiewicz oraz jego zastępca Jolanta 
Wegner. Kierownictwo Starostwa miało 
do przekazania same dobre wiadomości.
Pierwszą z nich było to, że do końca roku 
nadwyżka budżetu powiatu powinna być 
wyższa od planowanej o ok. 700 tys. zł.
- Na lokacie umieściliśmy już 2 mln 
zł, które przeznaczymy na cele inwe-
stycyjne - zdradził B. Wankiewicz.
Starosta szacował, że budżet zamknie się 
na koniec roku trzymilionową nadwyżką.
Powiat wraz z gminami zawarł umowę w 
celu przygotowania wytycznych dla kon-
traktu samorządowego. Gra toczy się o 53 
mln zł (starosta mówił nawet o 60 mln zł). 
- Powiat skupiony jest na stworzeniu 
bardzo dobrych warunków kształcenia  
zawodowego - mówił B. Wankiewicz. 
- Jest to już przygotowane na bardzo 
wysokim poziomie i dobrze ocenione 
przez Urząd Marszałkowski. Wiążemy 
z tym kontraktem wysokie nadzieje, bo 
to dofinansowanie rzędu 85 procent.
W Wałczu powstaje Powiatowe Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i Usta-
wicznego. Jest to konsekwencją roz-
wiązania ZS nr 2 i ZS nr 3. „To kolejny 
etap procesu restrukturyzacji sieci szkół 

ponadgimnazjalnych w powiecie wa-
łeckim, którego celem jest konsolidacja 
zasobów technicznych, dydaktycznych 
i kadrowych, stwarzająca możliwość 
efektywnego wykorzystania potencjału 
i infrastruktury szkolnictwa zawodo-
wego” - czytamy w materiałach przy-
gotowanych specjalnie na konferencję.
- Efekty tych zmian, mam nadzieję że na 
lepsze, będziemy mogli zaobserwować 
już w 2016 roku - podkreślała J. Wegner. 
- Jestem przekonana, że to, co Rada Po-
wiatu podjęła na wniosek zarządu, po-
prawi jakość kształcenia i będzie przyno-
sić korzyść uczniom. To jest podniesienie 
jakości poprzez zmiany organizacyjne.
Nowym dyrektorem PCKZiU zostanie 
prawdopodobnie Piotr Filipiak, dotych-
czasowy dyrektor ZS nr 3 (nikt więcej 
nie złożył dokumentów). Oficjalnie kon-
kurs zostanie przeprowadzony 13 bm.
W porównaniu do ubiegłego roku do 
oświaty starostwo dołożyło 1,5 mln zł. W 
tym roku dołoży mniej, bo „tylko” 900 

tys. zł. Władze Starostwa zakładają opty-
mistyczny plan, że w 2016 roku szkoły w 
powiecie utrzymają się z samej subwencji.
- Na pewno nie będzie to łatwe, bo 
demografia jest nieubłagana. W tym 
roku do naszych szkół trafiło o 173 
uczniów mniej - dodaje J. Wegner.
Centrum Nauki „Nautilus” - to nowy 
pomysł Starostwa, który ma się zi-
ścić w budynkach po II LO i wokół 
zabytkowego budynku przy ul. Byd-
goskiej pod koniec przyszłego roku.
- Może nie będzie to tak spektakular-
ne jak „Kopernik”, ale na pewno będzie 
to coś, co będzie współgrać z tym co 
się dzieje w powiecie wałeckim jeże-
li chodzi o przedsiębiorczość związa-
ną z metalem - wyjaśniała J. Wegner.
„Nautilus” ma działać przy współpracy 
z Państwową Wyższą Szkołą Zawodową 
w Wałczu i łączyć w sobie naukę, no-
woczesne technologie, zabawę i sztukę.
mk

W sprawie LO
W Wałczu gościł ostat-
nio dwukrotnie poseł 
Prawa i Sprawiedliwości 
Czesław Hoc. Powodem 
jego wizyty była chęć po-
mocy uczniom II Liceum 
Ogólnokształcącego .

Poseł i kandydat na posła, radny Rady 
Powiatu Marek Subocz pochylili się 
nad warunkami lokalowymi i orga-
nizacyjnymi po wcieleniu „Tischne-
rówki” przez Zespół Szkół nr 4 RCKU. 
Rodzice mówili, że w szkole przebywa 
ponad 600 uczniów, są problemy z po-
ruszaniem się po korytarzach, wszę-
dzie panuje ścisk, a wszystko to jest dla 
uczniów niebezpieczne. Ponadto plany 
lekcji pozostawiają wiele do życzenia, 
często zdarzają się tak zwane okienka. 
Poseł Cz. Hoc poinformował, że zło-
żył stosowne pisma do Zachodnio-
pomorskiego Państwowego Woje-
wódzkiego Inspektoratu Sanitarnego 
w Szczecinie, Zachodniopomorskiej 
Komendy Wojewódzkiej Państwowej 

Straży Pożarnej, Zachodniopomor-
skiego Wojewódzkiego Inspektoratu 
Nadzoru Budowlanego oraz Okręgo-
wego Inspektoratu Pracy w Szczecinie. 
- Mamy prawo przypuszczać, że skumu-
lowanie 650 uczniów w takim budynku, 
zaadaptowanym ad hoc i bez konsultacji 
społecznych mogło się odbyć z narusze-
niem przepisów - mówił Cz. Hoc. - Ta sy-
tuacja bardzo mnie niepokoi, nie można 
tu mówić o służebności wobec ucznia i 
społeczeństwa. Obawiam się, że mógł 
zostać tu naruszony ważny interes spo-
łeczny, dlatego podjąłem interwencję w 
ostrym tonie. Nikomu zarzutów nie sta-
wiam, moja interwencja wynika z troski 
o dobro uczniów, nauczycieli, pracow-
ników szkoły oraz oczywiście rodziców. 

Rodzice na krótkiej konferencji pra-
sowej 5 października podkreślali, że 
wyczerpali całą drogę administracyjną, 
dlatego poprosili posła o interwencję. 
- Wróciły metody zastraszania. Pan 
starosta skierował pismo do mojej 
pani dyrektor, która pyta, co wspól-
nego ma moja praca z tym, co robię 
w imieniu rodziców na rzecz uczniów 
II LO. Odpowiedziałam, że to pismo 
ma na celu zastraszenie mnie - stwier-
dziła Sławomira Kowalczuk, mama 
uczennicy II LO, nauczycielka w jed-
nej z miejskich szkół oraz osoba, która 
najgłośniej mówi o sytuacji w szkole. 
Cz. Hoc spodziewa się odpo-
wiedzi po dwóch tygodniach. 
z
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Enea Operator kon-
tynuuje walkę ze zło-
dziejami infrastruktury 
energetycznej. Właśnie 
montowane są pierwsze 
zabezpieczenia antykra-
dzieżowe. Pojawią się w 
stacjach transformato-
rowych na obszarze po-

jezierza wałeckiego oraz 
północnej Wielkopolski. 

Kradzieże i dewastacje transformato-
rów są jednymi z najczęstszych aktów 
wandalizmu na całym obszarze dzia-
łania Enei Operator czyli w północ-
no-zachodniej Polsce. W wyniku tych 
zdarzeń dystrybutor energii narażony 
jest na duże straty związane z odtwo-
rzeniem sieci energetycznej, sięgają-

ce rocznie kilku milionów złotych. 
Zniszczona infrastruktura energetycz-
na, oprócz co oczywiste pozbawienia 
Klientów dostaw prądu, stanowi za-
grożenie dla zdrowia i życia sprawców, 
ale również osób postronnych, które 
mogą znaleźć się w jej pobliżu. Szcze-
gólnie narażone  na takie zagrożenia 
są nieświadome niebezpieczeństwa 
dzieci.
W celu zapobiegania takim incyden-
tom, w Rejonie Dystrybucji Wałcz 
uruchomiono pilotażowy program in-
stalacji  specjalnych urządzeń tzw. Za-
bezpieczeń Antykradzieżowych Trans-
formatorów (ZAT). Montowane są 
głównie w stacjach transformujących 
średnie napięcie na niskie. Urządzenia 
ZAT wraz z oprogramowaniem tworzą 
system służący do ochrony przed kra-
dzieżami urządzeń zainstalowanych 
na dużym terytorium i podłączonych 
do sieci elektrycznej niskiego napięcia. 
System ma szybko i wiarygodne prze-
kazywać  informacje o zdarzeniu na 
danym transformatorze, w przypadku 
próby kradzieży lub zniszczenia. ZAT 
to urządzenia, których zadaniem jest 
ciągły monitoring chronionego obiek-
tu. Informacja o m.in. przechyleniu, 
uderzeniu, zaniku napięcia, spadku 
poziomu oleju czy otwarciu obudowy 

transformatora natychmiast przesyła-
na jest do wskazanej jednostki organi-
zacyjnej poprzez transmisję GPRS lub 
komunikat SMS.
Po przeprowadzeniu pilotażu Enea 
Operator planuje instalacje kolejnych 
zabezpieczeń, już w znacznie większej 
ilości, na terenach najbardziej nara-
żonych na kradzieże i dewastacje in-
frastruktury na pojezierzu wałeckim 

i w północnej Wielkopolsce. Ponadto 
firma kontynuuje współpracę z Policją 
i Lasami Państwowymi wymierzoną 
w złodziei infrastruktury energetycz-
nej oraz drewna na tych obszarach. W 
zeszłym roku w teren ruszyły patrole 
złożone z policjantów, leśników oraz 
energetyków. Akcja ma być kontynu-
owana w najbliższych miesiącach.

Enea montuje zabezpieczenia antykradzieżowe 
na transformatorach

Efektowne otwarcie
Fajerwerki, zapie-
rające dech lasero-
we efekty oraz pokaz 
multimedialny towa-
rzyszyły otwarciu no-
wego oddziału produk-
cyjnego coraz prężniej 
rozwijającego się miro-
sławieckiego Metaltechu.

Mieszczący się przy ulicy Orlej w Mi-
rosławcu zakład dynamicznie rozwija 
działalność i powoli na dalsze zwięk-
szenie produkcji zaczynało brakować 
miejsca. Właściciele postanowili wy-
budować nową halę i w miejscowo-
ści Chojnica powstał Metaltech 2.
- Budowa tego obiektu rozpoczęła się 
w 2013 roku - mówił członek Zarządu 
Metaltechu Ireneusz Ciepielewski. - Bu-
dowa miała być oparta o dotację unijną 
i taką dotację mieliśmy już przyznaną. 
Jednak nie otrzymaliśmy wsparcia z Unii 
i plany nam się pokrzyżowały. Inwestycję 
zrealizowaliśmy więc ze środków wła-
snych, a część pokryliśmy z kredytów, 
jednak jej oddanie do użytku przesunęło 
się prawie o dwa lata. Na Orlej 6 zrobiło 
się nam za ciasno i zdecydowaliśmy, że 
do Metaltechu 2 przeniesiemy produk-
cję przyczepy rolniczej z serii DB. Na 
początku zatrudnimy w tym zakładzie 
około 40 osób, a jeżeli będzie koniunk-

tura na nasze produkty uruchomimy 
drugą zmianę i docelowo w Metalte-
chu 2 będzie pracować ponad 70 osób.
Nowo wybudowana hala wraz z zaple-
czem socjalnym liczy 4400 m2, a koszt jej 
postawienia wyniósł 9 milionów złotych. 
Kolejne 6 milionów będzie kosztować 
usprzętowienie zakładu. W Metaltechu 2 
produkować się będzie około 800 przy-
czep rocznie, które będą sprzedawane 
głównie w Polsce, choć firma z tym pro-
duktem wchodzi również na rynek nie-
miecki. Pierwsze przyczepy zjadą w linii 
produkcyjnej jeszcze w październiku.
1 października na uroczyste otwarcie 
nowej hali przybyło ponad 150 gości, a 
wśród nich poseł na Sejm RP Paweł Suski, 
wicemarszałek Jarosław Rzepa, starosta i 
wicestarosta wałecki Bogdan Wankiewicz 
i Jolanta Wegner oraz burmistrz Miro-
sławca Piotr Pawlik. Obecni byli również 

projektanci, przedstawiciel firm budują-
cych obiekt oraz pracownicy Metaltechu.
Tworzący triumwirat właściciele firmy 
Ryszard Beer, Ireneusz Ciepielewski i Jan 
Borowiec przedstawili historię budowy 
oraz serdecznie dziękowali wszystkim 
zaangażowanym w powstanie tej inwe-
stycji. Zaproszeni goście gratulowali 
sukcesu i życzyli dalszej pomyślności w 
rozwoju firmy. Przecięcie wstęgi odby-
ło się przy strzelających fajerwerkach, 
później odbył się multimedialny pokaz 
ukazujący historię powstania Metal-
techu 2 oraz zapierająca dech w pier-
siach - nie tylko z powodu sporej ilości 
dymu - prezentacja, przy dynamicznej 
muzyce laserowych efektów. Po uro-
czystej kolacji zgromadzonych bawił 
swoim występem Piotr Bałtroczyk, a w 
dalszej części bawiono się na parkiecie.
Piotr Szypura



Późnym wieczorem w Warszawie 
bandyta w czarnej masce wyska-

kuje na chodnik przed dobrze 
ubranego mężczyznę i przykłada 

mu broń między żebra:
- Dawaj swoje pieniądze! - żąda.

 Napadnięty odpowiada oburzony:
- Nie możesz tego zrobić! 

Jestem posłem!
- W takim razie - odpowiedział ra-
buś - oddawaj mi moje pieniądze!

- Ludzie mówią, że jestem 
strasznie staroświecki.

- Kto na przykład?
- Moi chłopi pańszczyźniani

Tańczy student na dyskotece 
z dziewczyną. Nagle osłabł. 

Mdleje.
 Dziewczyna krzyczy:

 - Wody! Dajcie mu wody!
 Student otwiera oczy i 

szepcze:
- I kawałek chleba...

Śmiali się, gdy poszedłem 
na politologię. Mówili, że to 

bez przyszłości, że nie znajdę 
po tym pracy. Teraz to ja się 

śmieję, gdy nakładam im 
mniej frytek lub nie dodam 

sosu.

Idzie student fizyki ulicą, 
zaczepia go babka:

- Do kościoła to dobry 
kierunek?

- Dobry – odpowiada 
student.

 Babka odchodzi, a stu-
dent do siebie:

 - Kierunek dobry, ale 
zwrot przeciwny.

12
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W rekordowej obsadzie
Wałeckie Spotkania 
Artystyczne Osób Nie-
pełnosprawnych „Con 
Anima” mają służyć 
promowaniu twór-
czości osób niepeł-
nosprawnych, uczą 
szacunku, tolerancji i 
solidarności oraz udo-
wodniają, że niepełno-
sprawni też potrafią tań-
czyć, śpiewać, grać…

Ósma edycja imprezy odbyła się 6 paź-
dziernika w Wałeckim Centrum Kultu-
ry. Po raz pierwszy honory gospodyni 
pełniła świeżo upieczona kierownik 
Warsztatu Terapii Zajęciowej Jolan-
ta Pawlus. Z widowni wspomagała ją 
poprzedniczka - Jadwiga Kosidło, któ-
ra obecnie pełni funkcję dyrektora 
Domu Pomocy Społecznej w Wałczu. 
Pod względem liczby uczestników był to 
rekordowy rok. Na scenie zaprezentowało 
się dwustu niepełnosprawnych artystów 
m.in. z Wałcza, Piły, Modrzewca, Gryfic, 
Goleniowa i Stargardu Szczecińskiego. 
- Francuski poeta i powieściopisarz 
James Stephens powiedział kiedyś, że 

każdy człowiek ma w sobie kontynent 
nieodkrytych możliwości. My dzisiaj 
będziemy mieli nieprawdopodobne 
szczęście bycia odkrywcami możliwo-
ści artystycznych ludzi niezwykłych 
- mówiła J. Pawlus. - U nich na mapie 
życia znalazły się dzisiejsze spotkania 
artystyczny. Witam zatem na mapie 
życia bohaterów dzisiejszej uroczysto-
ści - artystów, którzy za chwilę zapro-
wadzą nas w świat własnej wrażliwości. 
Swoje możliwości artystyczne zaprezen-

towali także podopieczni wałeckiego 
DPS i WTZ z Piasecznika, którzy sprze-
dawali w holu prace plastyczne. Można 
też było oglądać taniec na monocyklu w 
wykonaniu Klaudii Gabryelczyk i wy-
słuchać koncertu grupy wokalno-mu-
zycznej działającej przy I LO w Wałczu. 
Zmagania artystów oceniało jury w 
składzie: pełnomocnik ds. osób nie-
pełnosprawnych PWSZ Zbigniew 
Suchoripa, przewodnicząca Powiato-
wego Zespołu ds. Orzekania o Niepeł-

nosprawności Katarzyna Dejewska i pe-
dagog w ZS w Tucznie Honorata Stocka. 
Grand prix zdobył WTZ w Strzelcach 
Krajeńskich. Pierwsze miejsce zajęli 
podopieczni WTZ w Czarnem, na dru-
gim miejscu znaleźli się reprezentanci 
ŚDS w Goleniowie, a na trzecim WTZ w 
Stargardzie Szczecińskim. Nagrodę Ma-
ski Con Anima otrzymał z kolei WTZ w
Strzelcach Krajeńskich.
Red.



13

Z nutką nostalgii, szczyptą sentymentu...
250 absolwentów, 
w tym najstarszy 
wiekiem absolwent 
rocznik 59, wspo-
mnienia, podróż w 
czasie i zabawa. Tak 
można podsumować 
VI zjazd absolwen-
tów wałeckiego „rol-
nika”, który odbył 
się 3 października.

Zjazd zorganizowano z okazji ju-
bileuszu 70-lecia istnienia Zespo-
łu Szkół nr 4 Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego. Uro-
czystości rozpoczęły się mszą, po 
której uczestnicy i zaproszeni go-
ście udali się do Wałeckiego Cen-
trum Kultury.
- Siedemdziesiąt lat szkoły znanej 
w środowisku jako szkoła rolnicza 

to jubileusz pozwalający przedsta-
wić historię szkoły, jej osiągnię-
cia i przywołać z pamięci ludzi ją 
tworzących. Ta okazja skłania do 
refleksji i podsumowań, aby ocalić 
od zapomnienia to, co najcenniej-
sze: jej twórców. Dzisiejsza wysoka 
pozycja szkoły to efekt wieloletniej 
pracy grona pedagogicznego - mó-
wiła dyrektor „rolnika” Dorota 
Matuszak-Kołtan. - Wielu naszych 
uczniów zapisało się na kartach 
historii miasta, regionu, kraju, a 
nawet świata poprzez działalność 
kulturalną, naukową, polityczną i 
sportową. 
Spotkanie było okazją do przed-
stawienia historii szkoły, wręcze-
nia okolicznościowych prezen-
tów, składania życzeń, ale przede 
wszystkim wspomnień. Były wójt 
Piotr Świderski wspominał potań-
cówki; że w „rolniku” było dużo 
nauki i sportu, więc przeprasza, że 
chłopaki tak zaniedbywali dziew-
czyny. Z kolei poseł Paweł Suski 

powiedział, że jedne z ciekawszych 
wspomnień to te ze szkolnego in-
ternatu, gdzie, w przeciwieństwie 
do wójta, wraz z kolegami koleża-
nek nie zaniedbywali. Bogumiła 
Pilarczyk, absolwentka rocznik 86 
mówiła, że prawie wszystkie wspo-
mnienia jej i koleżanek związane 
są z profesorem Bogusławem Koł-
tanem, u którego na lekcjach mate-
matyki zawsze trzeba było wyglą-
dać skromnie.
- To właśnie pan profesor Kołtan 
zaproponował, żebym się przenio-
sła z zawodówki do technikum. 
Odpowiedziałam, że nie, bo ja się 
tyle lat uczyć nie będę - opowiada 
ze śmiechem B. Pilarczyk, która 
dzisiaj ma tytuł naukowy dokto-
ra habilitowanego profesora i jest 
prodziekanem Wydziału Biotech-
nologii i Hodowli Zwierząt Za-
chodniopomorskiego Uniwersyte-
tu Technologicznego w Szczecinie.
Wspomnienia uświetnił występ 
przygotowany przez uczniów, ab-

solwentów i nauczycieli.
Po części oficjalnej uczestnicy 
zjazdu przeszli do szkoły, gdzie 
przygotowano spotkania w klasach 
i poczęstunek. Impreza zakończyła 
się balem absolwentów.
- Przyjeżdżam na każdy zjazd, 
chętnie wracam do mojej szkoły 
i wspomnień z czasów młodości. 
Niestety, każdego roku nas uby-
wa, dzisiaj z mojego rocznika są 

tylko dwie osoby - opowiada Józef 
Kopeć z Kalisza, rocznik 61. - Bar-
dzo dobrze wspominam dyrektora 
Antoniego Łukaszewicza, świet-
ny dyrektor, który dbał o każdego 
ucznia. Dzisiejsza szkoła jest zu-
pełnie inna, ale mam nadzieję, że 
uczniowie będą, tak jak ja, dobrze 
ją wspominać.
ks

Jednak pomogą
Radni Rady Gminy w 
Wałczu zdecydowa-
li się przekazać 500 
tys. zł zaprzyjaźnio-
nej gminie Raciecho-
wice, która znajduje 
się w bardzo trudnej 
sytuacji finansowej.

Przypomnijmy, że w ubiegłym ty-
godniu projekt uchwały o przeka-
zaniu zaprzyjaźnionej gminie do-
tacji w wysokości miliona złotych 
został zdjęty na wniosek wójta Jana 
Matuszewskiego. Szef gminy dzia-

łał w oparciu o decyzję Regionalnej 
Izby Obrachunkowej, która uzna-
ła, że to dotacja wysokiego ryzyka. 
Ostateczna decyzja zapadła pod-
czas nadzwyczajnego posiedze-
nia RG 5 października. Radnych 
podczas poniedziałkowej, nad-
zwyczajnej sesji interesowało 
skąd ta zmiana decyzji i czy pół 
miliona złotych uratuje Racie-
chowice. Wójt i skarbnik Sylwia 
Siemko tłumaczyli, że przekazanie 
tej kwoty nie wiąże się już z naru-
szaniem nadwyżki i z pewnością 
taka pomoc satysfakcjonuje part-
nera. Radni decyzję podjęli przy 
jednym głosie wstrzymującym. 

Podobną uchwałę podjęli w po-
przedniej kadencji, wtedy cho-
dziło o milion złotych, a do-
tacja została zwrócona. Mimo 
to wójt J. Matuszewski z oba-
wą będzie oczekiwał spłaty. 
- Bardzo szanuję budżet gminy 
Wałcz. To pieniądze ciężko zaro-
bione przez naszych mieszkańców 
oddane gminie w podatkach, dla-
tego kwota miliona złotych po-
wodowała moje ogromne obawy 
- wyznaje. - Prawie połowa naszej 
nadwyżki w ciągu jednego dnia by 
się rozeszła. Nasz budżet jest sta-
bilny, ale należy pamiętać, że grozi 
nam wypłata odszkodowania za 

grunty w Kołatniku w wysokości 
prawie 2 milionów, musimy mieć 
też zabezpieczone pieniądze na 
jakieś niespodziewane sytuacje. 
Wójt podkreśla, że dotacja nie musi 
być zwrócona. Wszystko odbywa 
się na podstawie niejako dżentel-
meńskiej umowy między gminami. 
- Nas jako samorząd obliguje 
Ustawa o finansach publicznych i 
Ustawa o samorządzie gminnym, 
które wyraźnie określają formy 
pomocy dla samorządów. Innej 
możliwości pomocy nie ma - roz-
kłada ręce J. Matuszewski. - Ra-
ciechowice znalazły się w bardzo 
trudnej sytuacji, niezmiernie im 

współczuję. Nasze zachowanie 
można nazwać sprawdzianem, w 
końcu nazywamy się zaprzyjaź-
nionymi gminami, ale trzeba pa-
miętać, że nasi mieszkańcy i dba-
łość o ich pieniądze to priorytet. 
Podczas obrad radni podjęli jesz-
cze uchwałę w sprawie zmian 
w budżecie, które obejmują po-
moc dla Raciechowic i ogłosze-
nie przetargu na kupno nowego 
wozu dla OSP w Golcach. Auto, 
które użytkują ma już 47 lat i 
kupno nowego jest niezbędne. 
z
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„Gumowe” 
fotografie

4 października w Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej 
odbył się wernisaż fo-
tografii autorstwa Sta-
nisława Pręgowskie-
go.

Stanisław Pręgowski mieszka w 
Pile, jest fotografikiem wielokrot-
nie nagradzanym na krajowych i 
międzynarodowych konkursach 
fotograficznych. Jego prace znaj-
dują się w zbiorach prywatnych 
oraz galeriach w kraju i za granicą. 
To jego druga wystawa w wałec-
kim muzeum. Poprzednim razem 
artysta prezentował fotografię 
czarno-białą; tym razem publicz-
ność mogła obejrzeć fotografie 
wykonane technologią gumy.
- Zajmuję się tą technologią długo, 
jest ona dosyć specyficzna, wyma-

ga ostrożności i precyzji działania. 
Zdjęcia robi się na papierze do 
grafiki, który trzeba odpowiednio 
spreparować m.in. przy pomocy 
żelatyny i formaliny. Na to nakłada 
się emulsję fotograficzną. Papier 
z nałożoną emulsją schnie około 
dwunastu godzin. Potem nakłada 
się czarno-biały negatyw, naświe-
tla, wywołuje w wodzie, potem 
znowu schnie. I tak kolejne war-
stwy, od kilku do kilkunastu. Dla-
tego jeden obrazek powstaje około 
tydzień - opowiada Stanisław Prę-
gowski.
Jak mówił autor, była to jego 
pierwsza wystawa, której wernisaż 
odbywał się o tak wczesnej godzi-
nie i w dodatku w niedzielę. Za-
praszając do oglądania, zachęcał 
do rozmowy dodając, że „można 
mówić wszystko, ale krytykować 
nie wolno...”
ks

Powtórzony sukces
Dwa medale - złoty i 
brązowy zdobyły za-
wodniczki KS Korona 
podczas młodzieżo-
wych mistrzostw Polski 
w boksie, a Anna Gó-
ralska ponownie wy-
walczyła tytuł mistrzy-
ni kraju.

Zawodniczka Korony była już ob-
jawieniem w ubiegłym roku, kiedy 
to okazała się najlepszą juniorką 
i w najmocniej obsadzonej wa-
dze sięgnęła po złoty medal. W 

niedzielę, 4 października, w Gru-
dziądzu należała do najmłodszego 
rocznika, lecz ponownie okazała 
się najlepsza. W półfinale błyska-
wicznie pokonała przez nokaut 
rywalkę z Bydgoszczy, a w finale 
pewnie zwyciężyła na punkty.
Na tych samych zawodach brą-
zowy medal wywalczyła inna za-
wodniczka KS Korona Magdalena 
Popiołek, która wróciła na ring po 
dłuższej przerwie.
Trenerzy i zawodnicy pragną po-
dziękować za wsparcie Urzędowi 
Miasta, Starostwu, Urzędowi Gmi-
ny oraz sponsorom, bez których 
zdobycie w tym roku sześciu me-
dali mistrzostw Polski, w tym naj-
cenniejszego Anny Góralskiej, nie 

byłoby możliwe.
Oprac. p

Dzień Różowej 
Wstążki

Od dziewięciu lat, w 
październiku, mie-
siącu świadomości 
raka piersi, Stowa-
rzyszenie Kobiet Zie-
mi Wałeckiej „Ama-
zonka” organizuje 
Marsz Życia i Nadziei. 
Tegoroczny odbył 
się 1 października.

Tradycyjnie już marsz ruszył z 
placu Wolności, a jego uczestnicy 
czyli Amazonki wraz z rodzina-
mi i przyjaciółmi, przedstawiciele 
samorządów, placówek oświato-
wych, instytucji leczniczych i sto-
warzyszeń przeszli do Wałeckiego 
Centrum Kultury. Tam odśpiewa-
no hymn Amazonek, po czym w 
niebo wypuszczono różowe balo-
ny.
- Dzień Różowej Wstążki i Marsz 
Życia i Nadziei to dla Amazonek 

dzień wyjątkowy, to nasze małe, a 
zarazem wielkie święto. Chcemy 
pokazać, że jesteśmy nadzieją dla 
wszystkich chorujących i że siłę do 
walki z chorobą czerpiemy od was 
- mówiła do uczestników marszu 
prezes SKZW „Amazonka” Barba-
ra Lisowska.
- W marszach uczestniczę od po-
czątku mojej pracy. Zawsze po 
marszu i odśpiewaniu hymnu 
czuję takie wielkie wzruszenie - 
mówiła dyrektor WCK Małgorza-
ta Laskowska-Iwanowicz, która 
przedstawiła historię obchodów 
Dnia Różowej Wstążki i wałeckich 
Amazonek. - Ten marsz Amazon-
ki nie organizują dla siebie, ale dla 
nas wszystkich, żeby pokazać, że 
rak może dotknąć każdego z nas i 
że badania profilaktyczne i lecze-
nie są potrzebne. 
Uczestnicy obejrzeli program ar-
tystyczny w wykonaniu zespołu 
Skandi prowadzonego przez Iza-
belę Browarską oraz grupy bęb-
niarzy ze Środowiskowego Domu 
Samopomocy.
ks 
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Decydowały ostatnie sekundy
Mechanik Bobolice - Orzeł Wałcz 2:2 
(0:2)
Bramki: Orzeł - Krzyżaniak, Rogie-
wicz.
Kontuzje zmusiły trenera Orła do wy-
stawienia mocno zmienionego składu, 
jednak pomimo tego goście byli stroną 
przeważającą. Już w 7. minucie przy-
jezdni objęli prowadzenie, a Stolarski 
dokładnie podał do Krzyżaniaka i 
ten strzałem z kilku metrów otworzył 
wynik. Pięć minut później Drapiński 

popisał się precyzyjnym zagraniem 
do Rogiewicza, a zawodnik Orła trafił 
w długi róg. Kolejne znakomite oka-
zje zmarnował Krzyżaniak, który nie 
mógł dwukrotnie pokonać samotne-
go bramkarza rywali. Wałczanie kon-
trolowali grę i do 88. minuty nie po-
zwalali rywalom na przeprowadzenie 
żadnej groźnej akcji. Wtedy w zamie-
szaniu gospodarze zdobyli kontaktową 
bramkę i z impetem runęli do przodu. 
W już doliczonym czasie gry Moroz 

nieprzepisowo zatrzymał w polu kar-
nym rywala i „mechanicy” wyrównali 
z rzutu karnego.
- Po tym meczu pozostał spory nie-
dosyt - ocenił spotkanie trener Orła 
Leszek Bułakowski. - Byliśmy lepsi, 
kontrolowaliśmy grę, lecz nie wyko-
rzystaliśmy kilku znakomitych okazji. 
Gdyby do przerwy padły dla nas jesz-
cze dwie, trzy bramki to mecz zakoń-
czyłby się naszą wysoką wygraną. A 
tak frajersko straciliśmy punkty.

Leśnik II Manowo - Korona Człopa 
1:1 (0:0)
Bramka: Korona - Sawczyszyn.
Gospodarze początkowo grali mocno 
asekuracyjnie i skupili się na defensy-
wie, czekając co zrobią rywale. Czło-
pianie atakowali, jednak nie potrafili 
poza jedną sytuacją zagrozić bramce 
Leśnika. Pogocki w 25. minucie mógł 
z najbliższej odległości „wepchnąć” 
piłkę do siatki, lecz zawodnik Korony z 
niezrozumiałych przyczyn przepuścił 
lecącą wzdłuż linii bramkowej futbo-
lówkę. Jeszcze o trafienie mógł poku-
sić się Rybicki, jednak jego strzał został 
zablokowany. W drugiej odsłonie ob-
raz gry nie uległ zmianie, lecz miejsco-
wi zaczęli grać śmielej. W 65. minucie 
Pogocki podał wprost pod nogi rywa-
la, a uruchomiona w ten sposób kontra 
zakończyła się stratą bramki. Wyrów-
nanie padło pięć minut później. Pisała 
mocno „pociągnął” po skrzydle, zagrał 
mocną piłkę na pole karne, a nadbie-
gający Sawczyszyn z kilku metrów 
uderzył nie do obrony. Przyjezdni w 
już doliczonym czasie gry zdobyli po 
strzale Federowicza bramkę, lecz arbi-
ter dopatrzył się faulu na bramkarzu 
gospodarzy i gola nie uznał.
- Początkowo rywale zagrali z respek-
tem i czekali co zrobimy - skomento-
wał mecz trener Korony Dariusz Pi-

lip. - Szkoda, że wtedy nie strzeliliśmy 
gola, bo wszystko potoczyłoby się ina-
czej. Bramkę w doliczonym czasie gry 
zdobyliśmy prawidłowo i nie wiem co 
sędzia widział.

Orzeł Łubowo - Jedność Tuczno 2:1 
(1:0)
Bramka: Jedność - Stempel.
Przez większość pierwszej połowy to-
czyła się na murawie wyrównana wal-
ka, choć zawodnicy obu zespołów sku-
pili się w środku pola i tam toczyła się 
gra. Gospodarze w 40. minucie prze-
prowadzili szybką akcję i po strzale z 
16 metrów otworzyli wynik, a szansę 
na wyrównanie zmarnował Stempel. 
Druga połowa rozpoczęła się od faulu 
na Muzyce w obrębie pola karnego, 
lecz egzekwujący „jedenastkę” Kaczor 
trafił w poprzeczkę. Wyrównał po go-
dzinie gry Stempel, który zdecydował 
się na uderzenie z dystansu i trafił przy 
słupku. Kilka minut później miejscowi 
wykonywali rzut karny, lecz Sobczak 
obronił strzał z 11 metrów. W 70. mi-
nucie po rzucie rożnym gospodarze 
zdobyli gola, a na wyrównanie go-
ściom zabrakło sił.

Spójnia Świdwin - Unia Człopa 5:2 
(1:1)
Bramki: Unia - Kamiński, Halamus.
Już w 10. minucie gospodarze zagrali 
długą piłkę za plecy obrońców Unii i 
zdobyli gola, jednak goście szybko wy-
równali, a Kamiński przy odrobienie 
szczęścia trafił do siatki. W 60. minu-
cie Halamus wyszedł na samotnego 
bramkarza rywali i dał prowadzenie 
gościom, a po chwili Drabiński obił 
poprzeczkę i wydawało się, że przy-
jezdni kontrolują grę. Kiedy jednak 
gospodarze wyrównali człopianie 
wyraźnie stanęli i przestali grać. W 
70. minucie padła trzecia bramka dla 

Spójni, a dwie kolejne, zdobyte w prze-
ciągu trzech minut zupełnie odebrały 
gościom chęć do gry.

Sad Chwiram - Grom Szwecja 1:0 (1:0)
Bramka: Nowicki
Spotkanie było wyrównane, a okazje 
do zdobycia gola miały obie strony. 
Lepiej prezentowali się goście, lecz 
więcej szans na bramkę mieli gospo-
darze. Kacprzak uderzył z 7 metrów 
ponad poprzeczką, a Steciak z bliska 
nie trafił w światło bramki. Ten ostatni 
„wyłuskał” piłkę rywalowi, zagrał do 
Nowickiego, a ten w 20. minucie trafił 
w długi róg. W drugiej połowie zaczę-
ła rysować się coraz większa przewaga 
gości, a w końcówce meczu przyjezdni 
cały czas byli w natarciu. Jednak wy-
równanie nie padło, a raz miejscowych 
uratował słupek.

Mirstal Mirosławiec - Drzewiarz 
Świerczyna 1:2 (1:1)
Bramka: Mirstal - Lewandowski.
W tym spotkaniu oba zespoły stworzy-
ły niewiele sytuacji strzeleckich, a gra 
toczyła się od jednej linii pola karnego 
do drugiej. W 30. minucie za faul Ku-
śmirka na rywalu w polu karnym go-
ście wykorzystali „jedenastkę”, jednak 
szybko wyrównał Lewandowski, który 
ze sporego kąta trafił w okienko. W 
drugiej połowie sytuacji było już wię-
cej, lecz zawodziła skuteczność. Mazur 
przestrzelił w sytuacji sam na sam, a 
ponadto miejscowi trafili w słupek. W 
80. minucie goście egzekwowali rzut 
wolny, a uderzona z ponad 20 metrów 
piłka trafiła w okienko. Wydaje się jed-
nak, że punkty zostaną w Mirosławcu, 
ponieważ w zespole Drzewiarza nie 
grało dwóch młodzieżowców. Należy 
poczekać na decyzję centrali.
piotr

Udany turniej
Bardzo dobrze podczas 
wojewódzkiego turnie-
ju talentów siatkarskich 
ośrodków szkolnych 
zaprezentowały się za-
wodniczki z wałeckie-
go Gimnazjum nr 1, a 

także absolwentki tej 
szkoły występujące 
obecnie w SMS Police.

W Kołobrzegu 2 i 3 października 
testom sprawności fizycznej oraz 
obserwacji w grze poddano ponad 
250 dziewcząt i chłopców z S.O.S. 

Szczecina, Polic, Koszalina, Koło-
brzegu, Pyrzyc, Świnoujścia oraz 
Wałcza. Rywalizacja odbywała się 
na każdym poziomie nauczanie w 
gimnazjach oraz w pierwszej klasie 
szkoły średniej, każde spotkanie 
było nagrywane, a na podstawie 
testów zostaną wybrane kadry wo-

jewództwa na turniej regionalny.
Wałeckie gimnazjum reprezen-
towało 28 zawodniczek. Najlep-
sze w swojej kategorii okazały się 
podopieczne Agaty Skonieczki z 
klas I. Trenowane przez Krystynę 
Filipiak siatkarki z klas II zajęły 
drugą lokatę, a zawodniczki z klas 
III szkolone przez Mariusza Mar-
cinkiewicza były piąte. Kadrę wo-
jewództwa klas II podczas turnieju 
wojewódzkiego poprowadzi Kry-
styna Filipiak.
Należy zaznaczyć, że w zespole 
klas I LO z Polic, który okazał się 
najlepszy w swojej kategorii wy-
stąpiło 6 byłych uczennic wałec-

kiego gimnazjum. Drugie miejsce 
w swojej kategorii wywalczyły 
siatkarki z klas III z Polic, a najlep-
szą zawodniczką została wybrana 
Zuzanna Szperlak, również absol-
wentka ZSM nr 1.
Natomiast 12 października rozpo-
czyna się Turniej Nadziei Olim-
pijskich w Spale, a w 12 osobowej 
kadrze województwa juniorek 
młodszych znalazło się aż sie-
dem wałczanek: Zofia Szczotkie-
wicz, Martyna Sadowska, Patrycja 
Maszkowska, Edyta Malak, Mari-
ka Żukowska, Katarzyna Gębala i 
Marta Szulga.
Oprac. p
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